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Setki  dzieci,  które  przybyły  do  Wielkiej  Brytanii  jako
uchodźcy bez rodziców, zaginęły w tym kraju – pisze brytyjska
gazeta „The Independent”, powołując się na Ministerstwo Spraw
Wewnętrznych. Z informacji gazety wynika, że w ciągu ostatnich
pięciu lat do Zjednoczonego Królestwa przybyło prawie 10 tys.
niepełnoletnich  bez  rodziców.  Dzieci  uciekały  przed  wojną,
biedą lub prześladowaniami. W Wielkiej Brytanii trafiały do
domów  dziecka  lub  rodzin  zastępczych.  Pracownicy  socjalni
mieli monitorować małych uchodźców. W ciągu tych pięciu lat co
najmniej  360  z  nich  znikło  z  pola  widzenia  władz,  pisze
gazeta. 200 niepełnoletnich nie kontaktuje się z pracownikami
socjalnymi od ponad dwóch lat, co budzi poważne obawy. Partia
Pracy oskarżyła obecne władze o tę sytuację. Jak pisze „The
Independent”, dzieci mogły trafić w ręce handlarzy ludźmi.
Ponadto  powodem  ich  zniknięcia  mogą  być  urazy  psychiczne,
stres oraz obawy przed deportacją. Według Europolu, w Europie
przepadło bez wieści około 10 tys. dzieci uchodźców. Wcześniej
niemiecka  policja  poinformowała,  że  w  2016  roku  liczba
zaginionych na terenie Niemiec uchodźców poniżej 18 roku życia
przekroczyła 8990 osób. W ubiegłym roku w tym kraju zaginęło
5835 niepełnoletnich migrantów.[SN]

Nieletni  uchodźcy  bez  opieki  kłamią  co  do  swojego  wieku,
twierdzi  szwedzki  pediatra  wywołując  burzliwą  debatą.  Wiek
niektórych dobiega 40-ki. „To tylko kilka przypadków, ale są
zdecydowanie  między  trzydziestym  a  czterdziestym  rokiem
życia”, zacytował pediatrę Josefa Milerada szwedzki tabloid
„Expessen”. Obecnie w Szwecji przebywa 31 000 osób starających
się o azyl zaklasyfikowanych jako nieletni bez opieki. Zdaniem
Milerada te liczby są przesadzone, ponieważ wielu imigrantów,
by łatwiej uzyskać status uchodźcy podaje niższy wiek niż jest
w  rzeczywistości.  Testy,  które  to  mają  weryfikować  są
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niewystarczające  i  naiwne,  zdaniem  pediatry.  Postuluje  on
badania medyczne włączając zdjęcia RTG. Głównymi przegranymi
tego kłamstwa okazują się prawdziwe dzieci bez opieki, dla
których  może  nie  starczać  zasobów.  Według  jego  badań  nad
uchodźcami sklasyfikowanymi jako dzieci, około 40% to osoby w
wieku od 20-25 lat.[E]

„Dżungla”  w  Calais,  obóz  w  którym  może  mieszkać  nawet  9
tysięcy  uchodźców,  będzie  stopniowo  likwidowany.  Minister
Spraw Wewnętrznych Bernard Cazeneuve zapowiedział, że migranci
będą przenoszeni do nowych obiektów, które będą powstawać na
terytorium Francji. Rozwiązanie problemu uchodźców w Calais
będzie niezwykle trudne. Obozowiska w tym mieście powstawały
kilkanaście lat temu, prawdopodobnie już w 1999 roku. Policja
wielokrotnie niszczyła namioty i zatrzymywała „mieszkańców”,
lecz migranci za każdym razem stawiali nowe. Z biegiem lat,
obóz  rozrósł  się  do  sporych  rozmiarów.  Według  oficjalnych
szacunków, we wrześniu 2014 roku żyło tam już 1,3 tysiąca
uchodźców. Rok później, liczba ta wzrosła do 6 tysięcy. W
marcu  bieżącego  roku,  władze  podjęły  decyzję  o  likwidacji
południowej części obozu. Teraz Minister Spraw Wewnętrznych
Bernard  Cazeneuve  zapowiada,  że  całe  koczowisko  zostanie
zamknięte  „z  największą  determinacją”  a  osoby  tam  żyjące
zostaną przeniesione. Jeszcze w tym roku na terenie Francji
mają powstać obiekty, które pomieszczą 8 tysięcy migrantów.
Stopniowe zmniejszanie populacji „dżungli” w Calais sprawi, że
obóz  może  zostać  zlikwidowany  nawet  w  ciągu  kilku  lat.
Pokojowe  rozwiązanie  sytuacji  pozwoli  władzom  uniknąć
konfliktu  z  uchodźcami,  którzy  przecież  zalali  swoją
obecnością  całą  Francję.[ZNZ]

Po raz pierwszy od kilku lat, Niemcy zaczynają zmieniać swoje
stanowisko  wobec  tzw.  kryzysu  migracyjnego,  określanego
nieoficjalnie  jako  islamizacja  Europy.  Niemieckie  władze
ponawiają  swoje  żale  o  braku  solidarności  na  naszym
kontynencie i twierdzą, że przyczyniły się już do poprawy
sytuacji w Grecji, dlatego rozważają wydalanie migrantów z



kraju.  Minister  Spraw  Wewnętrznych  Thomas  de  Maiziere
powiedział, że Niemcy nie są w stanie samodzielnie rozwiązywać
problemów,  które  dotyczą  całej  Europy.  Jak  wiemy,  część
państw, zwłaszcza te z Europy Wschodniej, nie zgodziły się
przyjmować  nachodźców  z  Afryki  i  Bliskiego  Wschodu,  wśród
których znajdują się islamscy terroryści. Uznano, że otwarcie
granic dla azylantów stanowi zagrożenie dla bezpieczeństwa.
Potępiano  również  Unię  Europejską  za  proponowane  kary  za
każdego nieprzyjętego uchodźcę. Zgodnie z postanowieniami UE,
każdy imigrant musi złożyć wniosek o azyl w kraju, do którego
przybył  w  pierwszej  kolejności.  Nachodźcy  muszą  zatem
aplikować swoje podania do greckiego rządu. Jednak w 2011
roku, Niemcy zawiesiły deportacje nielegalnych uchodźców do
tego państwa, aby uniknąć jego przekształcenia w gigantyczne
obozowisko, a cztery lata później przyjęły rekordową ilość
ludzi.  Podczas  rozmów  z  Ankarą  ustalono,  że  migranci  po
dotarciu  do  Grecji  muszą  złożyć  tam  wniosek  o  azyl,  albo
zostaną deportowani do Turcji. Podczas gdy europejsko-tureckie
porozumienie wisi na włosku, Niemcy zaczynają już rozważać
wydalanie uchodźców do Grecji. Thomas de Maiziere stwierdził,
że jego kraj zrobił tyle ile mógł. Według niego, w greckich
obozach przebywa obecnie około 50 tysięcy ludzi a ich sytuacja
jest lepsza niż przedtem. Wygląda więc na to, że Niemcy mają
już  po  prostu  dość  uchodźców.  Warto  dodać,  że  pozostałe
państwa, takie jak Austria, Szwajcaria czy Węgry, przygotowują
się na wznowienie islamskiej inwazji na Europę. Pojawiają się
obawy,  że  Turcja  może  odstąpić  od  umowy  i  wznowi  inwazję
muzułmanów.  Zresztą  niektóre  media  już  podają,  że  liczba
migrantów przybywających do Grecji zaczyna stopniowo rosnąć,
co jest dość niepokojącym faktem.[ZNZ]

Nie do października, ale do końca roku daje Turcja czas Unii
Europejskiej na zniesienie wiz dla jej obywateli, napisał w
niedzielę niemiecki dziennik „Welt am Sonntag”, powołując się
na  źródła  w  tureckim  rządzie.  Zniesienie  wiz  do  Unii  dla
obywateli  tureckich  przewidziane  zostało  w  porozumieniu
dotyczącym uchodźców przybywających z Turcji do Grecji, które



zawarto w listopadzie ubiegłego roku. Zniesienie wiz miało
zostać uzależnione od spełnienia przez Turcję kilkudziesięciu
warunków i Turcja ich nie spełniła. Pomimo to domaga się od
Unii  zniesienia  wiz,  grożąc,  że  w  przeciwnym  wypadku  nie
będzie  honorować  zawartego  porozumienia  i  przyjmować
odsyłanych z Grecji uchodźców, co ponownie otworzyłoby drogę
do masowego ich napływu na greckie wyspy.[E]

Przewodniczący parlamentu europejskiego Martin Schulz podczas
wizyty  w  Ankarze  podkreślił,  że  UE  chce  zmian  prawa
antyterrorystycznego  w  Turcji,  ale  nie  będzie  to  „deal
breaker” jeżeli chodzi o zniesienie wiz dla Turków w Europie.
Turcja  obstaje  na  stanowisku,  że  w  świetle  niedawnego
nieudanego  puczu  nie  może  złagodzić  swojego  prawa
antyterrorystycznego,  a  Unia,  by  utrzymać  w  mocy  umowę  o
powstrzymywaniu napływu uchodźców z Turcji zamierza ulec i
wbrew  wcześniejszym  deklaracjom  nie  traktować  obowiązku
złagodzenia  prawa  jako  istotnego  czynnika  w  przyznaniu
bezwizowego ruchu tureckim obywatelom. Na „Twitterze” Schulz
po  przylocie  do  Ankary  napisał,  że  „chce  bezpośrednio
przekazać  przesłanie  solidarności  i  wsparcia  dla  tureckiej
demokracji”. „Moja wizyta ma na celu oddanie hołdu wszystkim
tureckim obywatelom, którzy wyszli na ulicę bronić demokracji
w kraju”, powiedział przed wyjazdem. W reakcji na nieudany
pucz rząd AKP zwolnił dziesiątki tysięcy osób w tureckiej
administracji,  policji,  wojsku,  sądownictwie  i  edukacji,
zatrzymano 40 tysięcy osób, wobec czego rząd musi zwolnić z
więzień podobną liczbę przestępców. Wcześniej rząd przejmował
media  opozycji,  aresztował  dziennikarzy  i  rozpoczął  wojnę
domową z mniejszością kurdyjską doprowadzając do opuszczenia
domów od 300 tysięcy do 500 tysięcy osób, a teraz kontynuuje
walkę  z  Kurdami  na  terenie  Syrii.  Martin  Schulz  w  Polsce
zebrał bardzo negatywne opinie kontrowersyjnymi wypowiedziami
w  sporze  o  Trybunał  Konstytucyjny.  Przyrównał  Polskę  do
„demokracji  a’la  Putin”.  Schulz  także  groził  „narzuceniem
siłą” obowiązku przyjmowania uchodźców.[E]
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